
Ta Dorotka, ta malusia, ta malusia,
tańcowała dokolusia, dokolusia.
Tańcowała ranną rosą, ranną rosą 
I tupała nóżką bosą, nóżką bosą.

Ta Dorotka, ta malusia, ta malusia,
tańcowała dokolusia, dokolusia.
Tańcowała i w południe, i w południe,
kiedy słonko grzało cudnie, grzało cudnie.

Ta Dorotka, ta malusia, ta malusia,
tańcowała dokolusia, dokolusia.
Tańcowała i z wieczora, i z wieczora,
gdy szło słonko do jeziora, do jeziora.

A teraz śpi w kolebusi, w kolebusi,
na różowej, na podusi, na podusi.
Chodzi senek koło płotka, koło płotka:
"Cicho bo tu śpi Dorotka, śpi Dorotka...".
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